a, 


BRENUNERATA BE zee wy | 


Zal wyd. „Perenna* ub „Wiecz.* 220M 

l 2 dostawą w miejscu 
lub przesyłką peczt. 240 M 
440 M 


Za 2 wyd. „Poranna“ i „Wiecz.” 
dwurszową dostawą 

w miej:cu lub prze- 

syłką pacitową . 


. 480 M 
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wychodzi codziennie o godz. 6 rano i o godz. 1 po południu („Gazeta Wieczorna”) 
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Nr. 5916. i 


Lwów, poniedz iaten | 


Połączenia feicio: 


Li lipca 1921 


Uktad nailowy z pańsiwami bałiyckie 


ROK POKOJU. 


Lwów, 10. lipca. 
Rok 1921 nazwie zapewne przyszły dzie- 
kp's Polski rokiem pokoju  traktetów. Jest to 
stanowczo zdruwy i pożądany objaw w pań- 
itwowej ewolucy; Rzeczpospolitej, że po wyi- 
šou z okresu ząwieruchy wojennej, gruatują- 


cej jej podstawy, wkracza bezzwłocznie w 0 


kres pracy- dyplomatycznej, podstawy te u- 
trwalającej. 

W chw'lli obecnej mamy już za sobą po- 
kój z Rosyą, traktat z Francyą i z Rumuiią. 
W niedalekiej przyszłości spodziewać sę ña- 
leży ostatecznego ułożenia stosunków z L 
twą ; Czecho-Słowacyą. W myśl istencyi obec 
ego rządu, stosunek do tych państw mą być 
formą — w wypadku perwszym najściślejsze- 
FO, W drugim realnego i korzystnego zbliże- 
nia. Wreszcie, o dle w roku beżącym załłat- 
wiona żostanie Śośłecził e sprawa Gbvrnego 
Śląską bez dalszych pow kłań, oczekiwać ía- 
łęży. znalezienia pewnego możliwego, dalekie- 
wo, rzecz prosta, od wszelkich sentymentów, 
modus v.venid: z Niemcam!. w 


Człęwiekiem, który Śmiało rzucił myśl! 


porzucenia trwającego do dzś dna stasru bier- 
nego wyczekiwan'a, czy to na interwencyę ob 
zą, czy też na jakąś opatrznościową, wyższe- 
ni silam; wywołaną pomstę nad sąsiadąm', nie 
miłymi nam jest mnister Skirmunt. Zamiąst 
tego programu jałowej negacyś i szkodliwej 
wstrzemięźł wości, wysuśiąt program twórczy 
— purozumienia i stanowczo zdeklarowanego 
pokaju. Myśl ta, jelckotwiek pociągająca za 
sobą w wykdnaniu nieraz dotkliwe zrzeczenia 
w Ink idectogii aavodowej, a nawet pewne c- 
fary materya!ne, spotkała się z uznanem o0- 
gółu społeczeństwa. Widocznie owa atmoste- 
ra nie wojny, ale-; te pokoju, owi sąsiedzi ñi- 
by passywni, a maprąawdę 'brużdżący cicha- 
czem ; pół jawnie, ciężył] już wszystkim. 
dasligą mn. Skirmuntą będzie, o ile z *amych 
«względów doczeka sis realzacyi swych pla- 
nów, jasne postaweanie naszej polityk: zagra- 
nicznej, cdsegregowadie tych. z którymi: mo- 
rna znaleźć plańńcrmę współżycia, od tych. 
da których ściślejsze zbiżenie jest możliwe 
t pożądane, 


Konwencya śolEKo-tufihaka zawarta. 
Rząd powiększa sieci telegraticzne wsch. Małopolski. 


< i rozumieniu z 


Warszawa, 10. lipca. 
(Telef.) (x) Rząd polski zawarł z Rumunią kon- 
wencyę pocztową. niocą której komun'kacya tele- 
graf czna i telefoniczna mędzy Polską a Bukare- 
sztem przez Galicyę wschodnią będz e wznowio- 


ma. Skutkiem tej konwencyi rząd polski przystąpił 
już do powiększenia ruchu telegrafcznego we 
wschodniej Małopoisce, a dotyczy tą s'eci telegra- 
fcznej w Śwatynie, Stryju, Tarnopolu, Czortko 
wie, Drohobyczu, Przemyślu, Jarosławiu, 


Układ naftowy polsko-bałiyck. 


Warszawa, 10. lipca. 
(Tetef.) (x). Wczoraj przybył z Ryg. dyrektor 
Polskiej Nafty Bielsk, . dyrektor przedsiębiorstw 
górn czych dr. Szydłowski: Obaj dyrektorzy w po 


hobyczu zawarli w Rydze układ z Łotwą, Estoną 


anana 


państwową odbenzynarnią w Dro-; 


| Finlandyą o dostarczenie nafty dla tych krajów 
przez Polskę. Do konsorcyum tego należy także 
francuska rafinerya Limanowa. Transporty nafty 
polskiej do krajów nadbałtyckich będą się 
odbywały morzem. 


] 
f 


Briand złoży cświadcezenie g.-śląskie w Izbie. 


Paryż, 9. lipca. 

(PAT). Delegacva grupy parlamentarnej przy 
iaciół Polski została przyjętą przez Branda i kon- 
ferowała z nim w spraw e obecnej sytuacyi na 
Górnym Śląsku, oraz w sprawie zamordowania 
majora Montałlegre'a. Briand OŚśw adczył, że spo- 
dziewaą sę wkrótce otrzymać raport Kom'syi mię- 
dzysojuszn czej w Opolu z propozycyam: roz- 
strzygnięcia sprawy sprawiedliwego podziału te- 
rytoryum G. Śląska, Dodał przytem, że zamie- 


rzone rozwiązawe sprawy według nadeszłych dor 
tąd informacyi, zdaje s.ę być zgodne z poglądami, 
jakie już przedstawił w Izbie deputowanych. 
Briand złoży jeszcze oświadczen e w tej sprawie 
na plenum Izby przed zamknięciem sesyi. W spra- 
wie zabójstwa majora Montallegre'a Dowiedział 
Briand, że okoliczność, w jakich zaszedł ten wy- 
padek, czynią nieprawdopodobn'e trudnem wy- 
krycie sprawców. 


Nie potrzeba chyba udowadniać, w jakim 'Rzecz inna, że korzyści te sięgają w odłeglej- 
stopniu wpływe uregulowanie naszych stosun- szą przyszłość, policząs gdy poniesione ofiary 
ków z zagranicą na sytuacyę wewnętrzną będą doraźne i natychmiastowe. Dlatego — 
jPaństwB. Otwarcie granc dla in'cyatywy ku |mimo wszystko — dają się tu 3 bwdzie słyszeć 
lied ej iranszkcye haudlicwe z krajami: o 'wa-|głosy protestu į; utyskiwań na „politykę u- 
lucie, n'e tak paradoksalnie odskakującej od|stępstw*. Gdyby to jednak naprawdę miała 
polskiej mark, jak mp. dolary ; funty szterlin-|być poltyka tylko ustępstw i koncesyi bez re- 
gi, wykorzystany um gejętnie tranzyt, wresz-|wanżu, ; my i każdy Polak ząstrzegłby sę 
cie odciążewe uwagi i energi od kłopotów ząrjnajbardziej stanowczo przectw wszelkim pró- 
granicznych į skupienie jej na pracy otgańmcz- | bom działania w tym kierunku. 


nej wewnętrznej — to najbardziej bijące w A. N. 
dezy ; oczywiste plusy pol'ryk porozumienia. | 


NF Czas odnowić prenumeratę! 


Str. 5. 


Stanowisko Ligi Nar. wob3c Gdańska i Polski. 


Warszawa, 10. lipca. 

(Telef.) (x). Na dzisiejszej konferencyi w m- 
Asteryurm Spraw zagranicznych dyr. departamen- 
tu Kaz mierz Olszewski złożył wobec rzedsta- 
w ciel prasy cbszerne wyjaśnien a, co go Stosun- 
ków polsk.ch, dotyczących Gdańska, rozpatrywa- 
nych na posiedzeniu Rady Lig. Narodów w Gene- 
woe, P. dyr. Olszewski wymien? cały szereg 
spraw spornych, które Rada Ligi Narodów rozpa- 
trywała na skutek propozycy: posk ch i przyzna- 
na słuszność Polsce dotyczy redukcyi funkcyono- 
watia senatorów gdańskich, sprawy przyznania 
Potsce fabryki broni w Gdańsku, sprawy przyzna- 


Z e1deckiej dżungli. 


„„QAZETA PORANNA” EAA EA o 


źe spraw ruskich. 


Lwów. 16. lipca. 
= _ ZJAZD MŁODZIEŻY. 
W pierwszych trzech dałach lipca odbył 


na Polsce wyspy Hel, dła ładunku małątków 
polskich, wkońcu dyr. Olszewski zaznaczył, że 
praca Ligi Narodów nad rozstrzygnięciem calego | , 
szeregu probłematów wołsko-gdańskich była ma-|*< we Lwclwie, jak zwyczajuie bez wiedzy 
cechowana nader gruntownem zbadanem spraw. Władz policyjnych — zjazd młodzieży ruskiej 
Zasadniczy pogląd Rady Lg: Narodów na wolnejz Małopolski wschodnej, ną którym wygło- 
m, Gdańsk zbicga się najzupełniej z poglądem rzą- |SZoo następujące referaty: 1) mędzynaroto- 
du polskiego, streszcza się w następującej formule: |We i wewnętrzne polłożere Galicy; wschad- 
Wyrchiere potanowień traktatu wersałsk ego, ej; 2) najbliższe cele społeczeństwa ruskiego 
poszanowan'e praw Polski, oraz Gdańska i ko-'i 3) cele młodzieży ruskiej rw obecnej chw.l. 
n.eczność ścisłego zespolen a interesów Gdańska z| W pierwszym referacie podniesiono myśl, że 


Połską jest najzupeln ejszym warunkiem rozwoju praca społłeczeńst'wią rusk.ega wschołdmio-gal'c. 


wolnego nrasta w przyszłości. 


Ks. Teodorowicz przed sądem komisyi spraw zagr. 
Nowe warcholstwe arcybiskupa. 


Warszawa, 10. lipca. 


(Telef.) (x) Na wczorajszem pos'edzeniu 
komisyi Spraw zagr. przemawiał p. Kowalski. 
Mowa jego byłą druzgocącą dla arcyb:skupa 
„Tesdorow':cza. Punkt po punkcie z aktam: ido- 
kamnentam. w ręce wykazał Kowalski, że 
'wszysiko to, co powiedzzał Teodorowicz na 
pieermm Sejmu ; na pierwszych dwóch poste- 
dzeniąch Komisy spraw zagr., było nieprąw- 
dziwe. P. Kowalski potwierdził w swciem 
przemów'enin, że ks. Teodorowicz w memo- 
rysle, pisanym do Stołcy apostolskiej, już po 
nakazie rządu polskiego, aby sę tą sprawą ne 
zzgmowad, przytoczył talimy rąport p. Kowal- 
skiego, pisany do rządu w Wiarszawe, oraz 
zdane posła francuskiego przy Watykanie o 
pofityce watykańsk'ej, wypow edziene guufnie 
do p. Kowalskiego. Pos, Kowalski wykazał d3- 
łej dowodnie. jak wielką szkodę wyrządził ks. 
arcybiskup Teodorowicz swo:m memoryałem 
w Sprawie polskej społeczeństwu polskiemu, 
a specyałme zaszkodzą b'skupom polskm u 
Dica Świętego; przez swoją dzałsłirość utru- 
dat ks. Teodorow'icz mestrchare prace rządo- 
wi į dypiomacyń polsk ei. Obcy dyplomaci stra 
(CH zaufanie do naszych przedstąwicieł ; oba- 
wiali sę przed nimi wyrażać swoje zdan e. Po- 
se francuski Dusset, robiac wymówlie p. Ko- 
wałskiemu, © jego poufue zdanie o Watyką- 
ne dostało sę do wiadomośc. Stolicy apostol- 


nie raportował postow? polskiemu. Kontynnut- 
jąc swoje przemówienie, wykazał p. Kowalski, 
że właściwie biskupi nie uzyskali w Rzymie 
nc iowego, albowiem ta. co zrobił Watykan 
w sprawie górnośląskiej, uzyskał cn sam, t. ji. 
Kowalski, już przed przyjazdem b'skupów, tem 
samem odpzźdła nawet okoliczność, którą na 
|poprzedr'em pos.edzemu przytoczył ks. Tec- | 
dorowicz ira swoje usprawiedliw/enie, że jak- 
kolwek obrał może blędną taktykę, to w re- | 
zuitacie zdziałął w Watykanie wiele dobrego! 
dła Palk. Całe sprawozdanie Kowalsk ego 
zrobiło na komisy. bardzo dobre wrażene. 
Wszyscy przyszli do przekonświa, że pos. Ko- 
waski zrobił w danych 'waruiukacdh, oo tytko 
mógł! ; co tyłko powinien był zrobić. Obrcne 
księdza arcyb'skupa Tendoraw'cza wypadła 
bardzo blado, na ców zdczenie jego, złażone 
po mow'e p. Kowalskiego, a więc jeszcze przed 
wydarenm  ostatecziiego wyroku przez Komi- 
svę, że na jej ewentualny wyrok pcltępiejący 
ję ne zokłza | cdwoła dę do społeczeństwa, 
to oświadczenie stało się źródłem powszechne 
mo oburzeńia ; wywarło na Komisy jek naigor 
sze wrażenie, Określano je jako nowe wydzme 
d-wnego szłacheck ego warcholstwa. Repte- 
;zentówit ma zapytame rzadu stwierdz że rząd 
inic me wiedział o wysłaniu przez ancybiskupa 
iTeodorowicza memoryału do Rzymu : że ks. 


i Teodorowicz uczynił to na wdłąsną rękę. 


skiej, prosił go, aby na przyszkcść jego słów | 


GŁOSY O KLĘSCE PRAWICY. 
Warszawa, 10. lipca. 

(Telef.) (x) Wczorajsza prasa poranna, O- 
mawia wyk głosowania w Sejmie i ilẹ- 
ske opozycył prawicowej. „Kuryer Polsku" 
stwierdzą, że klęska cpozycyi była ogromna. 
Nedyv opozycya w karzystniejszych dla gło- 
sowania ne zmajdowała się waruakach, jak w 
patek, a co natwsżn ejsze, że nigdy już te war 
runki sę nie powtorzą, bo Zw:ązikowi Naro- 
dówemu przyszły w sukurs czyimik , których 
ple ocześdrwał, mimo tej komb nacyi prawicą 
kampanię przegrała, centrum oklszzło gę sl- 
rbejsze od prawicy. Jest to dla opozycyi tem 
boleśniejsze, de w przygrywce do wczorajszej 
batafń: powtarzała nar wszystkie strony: siłowa: 
„Rząd maejsześci" © gabinecie p. Witosa. W 
najepszym razie prawica miały 70 głosów. 
Jest to tem buleśrejsze, że ta prawica Iczyła 
na możliwość utworzenia swego gabinetu. 
„Kuryer Połsk%' dodaje, że zwyc'ęstwo rządu 


PLANY AUTONOMII KULTURALNEJ DLA 
KRESOWYCH WOJEWÓDZTW. 
W-rszawa. 9. lipca. 
(Œ. E.) „Przegląd W eczorny* dowiaduje sę, 
3e centrum sejmowe Tezpatruje sprawę autonomii 


wwydatn: sg jeszcze bardziej w końcu mies'ą- 
lica, gdy Sejm się znów zb'erze, uwydatni się 
wè wszystkich techiicznych szczegółach, t. z. 
że przedstawiciele prawicy, którzy upraw Bją 
Gpozycyę i zakiadalją w kcm'syqch. będą mu- 
|seli wyciągnąć z wczorajszego zajścia konse- 
ikwencye. „Naród”, rozpatrując tę sytuacyę, 
stwierdza, że talk ma rząd trwał dwa dn. Do 
ostatniej chwali było n'ew adonie, która strona 
zwycęży. „Kuryer Prranny' na mejscu na- 
czelnem ooerlając wczotrcisze przejścia w 
Seimie, stwierdzą, że rząd odmósł wielkie 
zwyc'ęstwyo, mimo, że ła walki, z rządem ze- 
brała prawka wszysłtke swoje siły. „Kuryer 
Dorartiry* podkreśla, że gdyby prawicy udała 
stę zdobyć większość į obałć rząd, to nie by- 
łaby ona zdolna dm stworzeńa własnego 
| gabinetu. A zatem Polska bylaby ña nowo na- 
|rażema na bolesny * szkodliwy ckres targowa- 
l 


nia Się o tekr i tworzenia nowego gabinetu. 


wojedództw kresowych ze względu na ich odręb- 
moć. Autonom'a ta obiejaby kulturę , ośwatę ` 
stosunki społeczne. Przy tej autonom* uwzeględnio 
na ma być sprawa Małopolsk. wschodniej. 


| «radem'ok'ej, 


musi odbywać się pod haslem ziedircczenia 
i samodziefnośc, i mus; być oparta o wiatę we 
wla *siły, Oo do ukr. partyi socyąłistycznej 
zł stę referent, że robotnicy, to wyłą- 
cznie paskarze, deputatniki i t. d. W drugim re- 
feracie omaw ano koirieczność rewolucyonzo- 
wata mas, niszczenią nadziei na tbcą pomoc, 
pobudzania tychże mas do czynu į wykazywąe 
nia bezcełowuśc: rozbicia partyjnego. Odno- 
śnie do dyktatury Petruszewiczą, zajął refe- 
rent stanowisko negatywne, uważając dykta- 
turę na emigracyi za abcą społeczeństwu j do" 
magal się pcHdąma jej pcid kontrolę reprezeń 
tacyi ludności w postać rządu z siedzibą w 
krału. Zaproponował również zorgaśf: 

zbiorowej akcy, jak np. walki z kolosczacyę, 
b.ykcu obcydh szkół, a kreowania własnych, 
W trzedm referace zalecono miodzieży obię- 
cie kierown ctwa w walce czynnej z wyłącz 
iem opancem się o masy włościańskie, a wy- 
stępowan e przeciw dążeniom monachźstycz- 
nym. Młodzież akademicką, studyującą za grar 
nicą, ząwezwano do powrotu do kraju. 

Na narądach przyszło do burzliwych 
zejść z firakcyą socyalistyczną, której wSZYySt- 
ke rezclucye zualazły się w mnejszaśc, co 
zriewołło ją do odbycia osobnych narad, na 
kiórych postanowiono załażyć osobną organ r 
zacyę ukr, młodzieży socyal.stycziej i ucłrwa- 
Ho następujące rezołucye: 1) Zerwać wszel- 
kie stosunki z istniejące dotychczas organi- 
zacyami młodz eży ukr. zważywszy, że dał- 
szą wspólna praca jest r emożkwa ; prowadzi 
tylko do ząciemm aria światopoglądu socyal - 
stycznego wśród niajszerszych sfer młodzieży 
gimnazyalnej i robotn'czei. 2) 
Przystąpić do wydawryrctwą własnego orga- 
nu. 3) Zamechalć wszelk'ej kooperacył w Spra- 
wach politycznych z młodzieżą obozu burżua- 
zyjnego, bo mpodstawowem qi niectiwołalnem 
hasłem młodzieży socjalistycznej jest pracą 
opartą na walce klas. 


O ZABURZENIA NA HUCULSZCZYŹŻNIE. 

Z Huculszczyzny żałą się, że w sądzie kor 
iamyjskim toczą się cd wiosny 1920 r. dochio- 
dzeiią karme przeciw 225 huculom o zbrodnię 
zdrady stanu, zamordowanie 2 żandarmów, 
napad ma pdsterunek żamdarmeryi w Żabu, 
gwałt pubłiczny * nieprawne posiadaalie bron: 
; amun'cyf. 31 oskarżonych siedzi od 1 i pół 
roku w areszcie Śledcz. Czy to ne za długo? 


W OBJĘCIACH BOLSZEWIKÓW. 

Znany Krzykacz i agitator ruski Michał 
Petryck:, b. poseł do parlamentu austr. i reda- 
ktor p'smą „Fajdamak”, aresztowamy przez 
bolszewików w Kowie, zmarł w więzieniu w 
Charkowie w połowie lutego b. r. Przyczyna 
śmierci jego jest niewyłaśnioną, a przypuszcza. 
ją, że zostął on przez bolszewików  rozstrze- 
jary. | 


Wiadomości telegraficzne. 


(E. E.) Z obrad Sejmu gdańskiego. Na 
pintkowem plenarnem posiedzeniu Sejmu gdań. 
kiego toczyła się w dasz m ciągu dyskusya 
ad intercelacyą socyalissów w sprawie zamknię: 
cia fabryk broni w Gdańsku. 

(E. E.) Anglicy pałą wsie irlandzkie 
Podczas gdy w Dublinie obraduje konferencyą 
ielenadolko w Ralfs dasrłn da cwałtawnych starą 


4 


_Ne, 5916* 


4 
„ po'icyą, która przeprowaizała rowiryę wśród 
sinnłeistów. Zaburzenia trwały całą noc. Jest 
w glu ra: nych. Policya angielska ¿paliła 5 fol- 
warków, z których ludność zbiegła. 

(E. E.) Pogromy w bolszewii. Otrzymano 
tu wiadomośc, żz w osianch cniich zdarzyły 
sę krwawe pogromy Zydów w Luboniu (powiat 
beprujski) © Sta obinie (pow. Słucki). Władze 
bolszewickie odmówiły w tej sprawie wazzikiej 
interwencyi. 


Stan zdrowotny Mać: pziszi, 


Z OKRĘGOWEJ RADY ZDROWIA 
WE LWOWIE. 
Lwów, 19 lipca. 


Zdrowia posiedzenie Okręgowej Rady Zdrowia. 
Po zagajeniu omówiono sprawę epidemicznego 
szerzenią się Śpiączki 


urzędowych. 


Z DHIA. pośrednictwem lekarzy 


DOLARY LECĄ. doc. dr. Rotfelda, doc. dr. Gąsionowskiego, doc. 
dr. Steusinga, dr. Krzemickiego į dr. Domaszewi- 
cza, w celu opracowania kwestyonaryusza, tu- 
dzież pouczenia dła lekarzy o istocie i objawach 
choroby. Uchwalono zwrócić się do Ministerstwa 

|Zdrowia o spowodowanie jednodniowego kursu 
dla lekarzy urzędowych we wschodniej Małopol- 


Kto dotąd łatwy miał zysk, 

Ten dława się własną grą. 
Dolary lecą na pysk 

Cadzieauiie o punktów sto, 
Na cząrnej giełdzie von heute 
Co chwila ktoś rob; płajtę, 
'|ki epidemicznej, jak i nalnowszymi psotępami nau- 
ki o ianych chorobach zakaźnych. Kurs odbyłby 
się we Lwowie, a uczestniczyliby w nim także le- 
|karze z Województwa wołyńskiego. 

Dr. Mikołajskj przedstawił 

przebieg chorób zakaźnych w Małapolsce 
za l. pólrocze br., przedłożył krzywizny epidemi- 
czne dla całej Małopolski i osobno dla Małopolski 
zachodniej Małopolsk wschodniej i przyszłego wo 
iewództwa lwowskiego, Stan chorób zakaźnych 
wogóle przedstawią się obecnie dość znośnie, 
gdyż tyfus plamisty już wygasa, a inne choroby 
zakaźne występują w niewielkiem nasilen'u, Ospa, 
która w ostatnich czasach występowała w liczniej 
szych wypadkach, jednak nie dosięgnęła mawet 
tych rozmrarów, jak w województwach  niektó- 
rych b. Królestwa (Kielce, Lublin) a obecnie usię- 
puje. Jak ch roku o tej porze mnożą się coraz licz- 
niejsze wypadki zachorowań ra 

Czerwósikę, 

osobliwie w Małopolsce zachodniej. Ogółem w 26 
tygodniu (od 19 VI. — 25. VI. zachorowało w Ma- 
łopolsce zachodniej na czerwonkę 124 osób, zmar_ 
ło 32 o oby, W Małopolsce wschdnie] w tym sa- 
mym czasię zgłoszoamo tylko 52 przypadki zachOro 
waria i © wypadków skostów z czerwonki. Że 
względu, że obszar urzędowy Małopolski wscho- 
dniej, © ile chodzi o administracyę sanitarna, obej- 
muje dwa razy tyle ludności co obszar Małopolski 


Wiec wszędzie nwetes i krzyk, 
Nikt nie wie co na tem jes 
Czy iest to giełdowy tryk, 
Czy może protestu gest 
Przeciw giełdowym szakalom, 
Co się po Polsce zuchwałlą, 


Ha! teraz niemifo wam 
Dołarv dcbyć ze skrzyń. 
Wśród brudnych wic ; bram 
Rozlegiy się kwik! świń: 
Bywaijc'e zdrowe dalamk:! 
Trza znowu wracać do marki. 


Był u mnie dziś Kohńa zięć, 

Na czole mřał troski fałd: 
Straciłem milionów pęć, 

To hańba. to rozbój, to gwałt! 
Zapomniał w swojej boleści, 
Że przedtem wygrał trzydzieśc!. 


Mareczko! w górę się pchaj 
Codzień porastaj o nul. 
Wszak Polska bogaty kraj 
Ma nafte, drzewo i sól. 
Więc wkrótce złotem zadzwoni 
I precz ddląry wygom. 


| Źgrozy oddechu, patrząc na to niesiychane przed- 
jssęwzięcie? Słusznie więc psze Kaden: „Gdzież 
; A na świecie dzieje sę więcej niźli tu w tej chwili?“ 
y iki. 20% x p $ 2 
juliusz Kadąq Bandrowsk*: „Wiosna 1920“. War. Starczy nieuprzedzonem okiem spojrzeć w te 
szawa 1921. Instytut Wydawniczy „Blioteka kartki, aby pcjąć jak żywą i pełna jest ta książka, 
Polska,“ psana niemal w ogniu bitew, bez wszelkiej perspe- 


Odprawa Kijowska. 


'ktywy czasu, pod takt niecierpliwości, gotowego. 
„Wiosna | 


do przewieżien a feiletonu, kuryera. 
1920" jest dziełepą znamiennem zarówno dla nas, 
jak dla jej autora. Wszystkie walory pisarskie Ka- 
stwie polskiego żołnierza i błękitnym geniuszu ae a REZ o 4 Fip ra pi 
RE © Kalenowa „Wiosńa 1920 Niel À ynie rozłożyć na pierwotne elementa, stopiły 
FO sa am 2 >>“ |się tu w jednolity, ostateczny, zupełnie swoisty 
zwykłem dziełem, dziełem szczerego talentu i ZAJ Bić. "Obok ZPiBRIEZT ÓW "WSP EG: 
pału jest ta malutka, z kilkudziesięciu fejletonów | Spi w, ad go: 3 
A 1 i ; : j — „Wiosna 1920“ jest trzecim etapem tego 
dziennikarsk:ch ledwie złożona książeczka pojskie yi nospolitego ziawłcka WejnEzo. z kill zaledwie 
R poza i polskiego ż ofnierza garar m d y CRY całej literaturze polskiej), potężnienia talentu pi 
kość jej bezwzględna, płomiemaą, będącą kumen | carskiego SGGdfania" arm" Po 16 ia 
a Aja OO „Sk aS, [chyba tak jak na Kadenie nie załamuje się nfaksy- 
złożyły ka Wiara i Sława — dwa proporce u zoma: „Inter arma silent musae“. Ale to spotężn enie 
nierskiego buńczuka; wpłynęła na nią tęsknota dO jego talentu, ta bezpośredniość oddawanych wra- 
polskiej zwycięskiej SPORO współczesnej, potrzebaj że owa nieodzowność kart wychodzących z pod 
odwetu y książce = WSZY BE feet BE jego pióra, ma głębsza jeszcze znaczenie, 
"GAS wszystkie „Potopy i wszystkie „Po-| ona lepiej, od wszelakich słów, o tej płomiennei 
pioły — |wierze, o tym Świętym ogniu, jaki w serca swego 
Oto współczesnemu pisarzowi przychodzi no-|otoczen'a umie wlewać genialny Wódz  [Plolski, 
‘wać jak gdyby kronikę zdarzeń, bieg epopei, jest najlepszą samorzutną odpowiedzią na wszel- 
zwycięsk ej, chwalebtnej, w najświętszym Ppoczę= |kie zarzuty „karyerowiczostwa* tej „kliki*, która 
tej celu, wpisać wierny czyn, na który Świat ca-|stoi przy Wodzu. Tak tworzyć może tylko namię- 
iy spogląda4z zachwytem, oburzeniem lub grozą. |tny zapał : tęsknota młoda, nie zimne, spokojne 
Oto naród ledwie z pęt powstały, waży się na|wyrachowanie. 
rzecz zbyt wielką, od stu lat przeszło do pomyśle- Treść „Wiosny 1920" pamiętaią Czytelnicy, 
na któregokolwiek z mocarzy świata. Oto z kaj- gdyż była drukowaną w odcinku naszego p sma. 
dan lewo uwolniona Polska niesie — przekreśliw- Alę zna ja niemsiej dobrze į reszta społeczeństwa, 
szy w SWem Wielkiem sercu niezagojone krzywdy które z zapartym oddechem Śledziło każde drgnie 
-Wolność sąsiedniemu ludowi. Któryż z solidnych nię gigantycznego wysiłku, mającego ostatecznie 


Lwów, 10 lipca. 


Diaryusz przedostatniego epizodu w elkiej woj 
ny, prozą pisany poemat o purpurowem bohater- 


Nemo. |zachodq., okazue się z cyfr powyższych, że na- 
mJ JE REENECZEE IAI a a z SIIH NOWI 
kupców — marodówi Zachodu nie wstrzyma ze! 
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„GAZETA PORANNA", ar 


"silenie czerwonki w Małcpolsce zachodniej iest pię 
ciokrotnie wyższe, jak w Małopolsce wschodniej. 
Wkońcu przedstawił dr. Mikałajski cyfry statysty 
ki epidem cznej z Bukowiny, uzyskane Za pośre- 
Gzictwep konsulatu: polskiego od rządu rumuń- 


W dniu 8 bm. odbyło się pod przewodzictwem | skiego. Nie nasuwają one w tej chwili żadnych 
dr. Mikołajskiego w biurze Okręgowego Urzędu szczególnych obaw. 


Dr. Mikołajski zdał sprawę że zorganizowania 
we Lwowie przytułku dla csób pokąsanych przez 
zwierzęta wściekłe, przybywających do Lwowa z 


i postanowiono zbierać w tej sprawie wywiady za|całej Małopolski wschodniej, a nadto z Wołynią i 
Wybrano | otrzymują leczen'e Pasteurowskie w tutejszym za 
komitet złożony z proś. Halbana, dr. Śwótalskiego, |kładzie ep'demiologicznym. 


Wkońcu Okręgowa Rada Zdrowia wyraziła 
zdanie, że przy podziale Małopolski na wojewódz- 
twa 

należy utwórzyć dwie samodzielna okręgowe 
Rady zdrowia, 
mianowicie jedra w Krakowie dla województwa 
krakowskiego, druga we Lwowie dlą województw 


sce, dlą zapoznania ich zarówno ze sprawą Śpiącz lwowskiego, stanisławowskiego, tarnopolskiego i 
| wołyńskiego. 


Akcya chywatelska w sprawie 
asanacyi miasta. 


Zabezpieczenie miasta przed epidemią. — Oczysz 
czanie realmości mieszkań i mie:zkańców. —Akcy2 
obywatelska, — Przymus sanitarny, 


Lwów, 10 lipca. 

(S) Obawa zakażenia miasta różnego rodzaju 
epidemiami, które są mieodzownem nasiępstweri 
wojny, a szczególnie wybuchają w porze letniej 
spowodowała prezydyum miasta do wszczęcia 
wielkiej akcyi obywatelskiej, mającej służyć grum- 
townej asanacyj miasta. Lwów od szeregu lat kom 
pleinie zaniedbany, zanieczyszczony, chorujący wą 
brak bruków, wody, i innych wymogów sanitar. 
mych, domaga się gwałtownej asanacyi Stosime= 
ków mieszkaniowych oraz całych kompleksów 
budowli, a nawet ulic į placów. Ta asanacya mia: 
Sta miała sę rozpocząć jeszcze roku zeszłego, 
wszystko było już przygotowane, kiedy musiano z 
akcyi tej zrezygnować z powodu grożącego miastu 
najazdu bolszewickiego. Stosunki czystości w mie 
ście tymczasem nietylko nie polepszyły się, lecz ra 
czej pogorszyły, a to tembardziej, że brak miesz- 
kań, szczególnie małych jeszcze bardziej się 
wzmógł, w iednoizbowych ubikacyach mieści się 
nieraz po 4 į 5 rodzin, a fala uchodźców, która ża- 


zadecydować o mapie wschodniej Europy. Te bo- 


ije pod Grzędami, Kropiwną, Kijowem pamięta każ 


dy, bo każdy brał w n'ch udział drgnieniem 
własnego serca. Ale Kaden dokonuje w swej ksiąś 
ce rzeczy cudownej. Pisze o rzeczach j ludziach 
na których patrzył przed chwilą, włastemi oczy- 
ma, jak Sienkiewicz o rzeczach į ludziacu z przed 
trzech wieków, a Żeromski z przed'wieku półtora. 
Jeszcze nie zeszli mu z oczu, a om już potrafił ich 
ubrać w nimb historyi, dać im kołpaki Sławy na 
czoło, upozować ich, stwarzając swą książką sub- 
strat dla pisarzy pokołeń następnych, którzy ze- 
chcą się zająć ta epoką. Stył iego, granitowy sty! 
prawdziwego epika, każe zapomnieć, że to działo 
się wczoraj nieledwie. Gdzież jesteśmy? Tylko 
rodzaj broni i rozpęd: gnających, warczących, szta: 
bów i taborów Świadczy, że to nie Zbaraż, nie Be 
resteczko, ale Kijów. 


— „Całe powietrze odśtchnęło. 
„Gdy nagle, tam ma dole, we wsi, stało się 


Mówi |iuż... 


„Z traktu, z opłotków, z pomiędzy chałup i Ze 
wszystkich uskoków czarnej ziemi į ze wszystkieł 
zgięć zeleni, z pod drzew i z pod krzaków porwa- 
ły się naraz wszystkie żuki na jeden dany zmak!... 


„I zaraz męt się wszczął pośród mich i całe 
strugi jęły się przesypywać pośpiesznie tędy, owę: 
dy i siędy... Coś je mieszałe przez pewien czas ni 
by mak, czerwieniejący od słońcą.. Nagle przeż 
całe mrowie tych Rełmów jął się przebijać ku przo 
dowi straszliwy wąż kurzący dymer błękitnym. 
szczekający ustawicznie chwytem swych trybów. 

(Wóz jeden, drugi, trzeci, — dalej, — dalej. 
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tala m'asto nasze Je$zcze bardziej przyczynia sę 
do zanieczyszczenia nietylko miasta, ale też i jego 
mieszkańców. To też niejedno mieszkanie nędza- 
rzy przypomina obraz ż gorkijowskiego dramatu 
„Na dnie”, By wszystkim tym ujemnym stronom 
bodaj Częściowo zaradzić, prezydyum miasta 
wspólaia z syndykatem postanowiło powołać da 
życia wielki komitet obywatelski, który w myśl ni- 
strukcyi fizykatu į dep. technicznego cbchodzić bę 
dzie poszczególne realności, mieszkania, ulice i pla 
ce j zarządzi pod grzywną doraźną oczyszczanie 
nietylko mieszkań, ale także į osób. Dla biednych 
jednoizbowych mieszkań, Magistrat dostarczać bę- 
dzie bezpłatnie potrzebnego wapna da oczyszcze- 
nia oraz mydła j sody, a dla ich mieszkańców bez 
płatnych kąpieli. . 

Celem zorganizowania tej akcyi odbyło się 
wczoraj w wielkiej sali ratuszowej zgromadzenie 
obywateli, którzy zgłos'li akces swój do odmo- 
śnych komisyi, a w którym oprócz fizyka dr. Lege 
żyńskiego, uczestniczyli także kierownicy wszyst 
kich komtsaryatów dzielnicowych. Zgromadzenie 
zagaił prezydent miastą p. Neumann, który zazna- 
jomit zebranych z celem akcyi asamacylnej, po- 
czem fizyk dr. Legeżyński przedłożył obszerny re 
ferat, obejmujący wskazówki i cele komisyi asa- 
nacyjnej, W pierwszym rzędzie akcyą tą obięte bę 
dą dzielnica II, III i V, choć nie będą też wykluczo- 
me dzielnicą I. i IV. W dyskusyi, która się nastę- 
pnie rozwinęła, przemów! cały szereg mowców, a 
z tych przemówień niektóre zasługują na szczegól 
niejsze wyróżnienie. R. soc. Marecki zaznaczył, że 
prezydyum į fizykat muszą także uregulować sto- 
sunki aprowizacyjne w mieście, gdyż dobre odży= 
wania stoi w ścisfym zwązku z porządk em, a 
przy kontrolach należy zaglądać nietylko do mie- 
szkań robotniczych, ale także i do tzw. lepszych 
domów, gdzie np. stosunki urzędnicze nieraz nie 
pozwalają na utrzymanie czystości w  mieszka- 
niach. Domagał się dalej celem wypleujenia głodu 
mieszkaniowego, usunięcia ze Lwowa tych uchodź 
ców, którzy bez ujmy dla siebie mogą już wrócić 
do swoich dawnych siedzib. P. Czarnecki apelo- 


wał, sy w interesie porządku przedewszystkiem | 


Magistrat zrobił pod tym względem to. co do nie- 
go należy. Niechaj mp. zaglądnie na ul. Benedyk- 
tyńską, koło koszar niektórych, gdzie nieczystości 
kłoaczne spływają wprost na ulicę. albo w śród- 
mieściu na ul. Lindego, gdzie leży jeszcze błoto z 
r. 1919, Co do usunięcia braku mieszkań, byłoby 
wskazane, by z mieszkania niejednego dyrektora, 
CEOE CY SERONA ECK T T E T 


dwudziesty, czterdziesty, pięćdziesiąty, — i dalej | 


i jeszcze dalej. 

Aż cgłuchł wielk; zgiełk sąsiedniej szosy, 
której leje się wciąż wojsko, aż całe niebo napełni 
ło się dymem i warczeniem A potem znowu nagle, 
rzęekłbyś na dany znak, żuk; rzuciły się razem, ku 
długiemu wężowi wozów.. Przez chwilę fala heł-' 
mów chwiała się, to niżej, to wyżej... Aż nareszcie 
obsiadły tego węża całkowicie, blyszcząc ma jego 


grzbiecie  nieprzeliczoną siatką metalowych 
oczek...“ 
« tr 


f s 


A chociaż Wyprawa kijowska — zwykłą woj- 
ny koleją — miała i drugą bolesną część, i chociaż 
pisarz odwrotu w trudach i znoju nie notował, za- 
mykając słusznie, ze względów konstrukcyjnych, 
książkę najwyższym akordem kiiowskiego zwy- 
cięstwa j chociaż wskutek tego niektóre miejsca 
uderzają nas swą nieaktualnością — rzekłbym 
przedwczesne „hop“ pyszałka — książka Kade- 
na jest rzeczą, która mie przeminie, jak nie przemi- 
nie pamięć naiszlachetniejszego wysiłku, tego nai- 
sziachetniejszego — przynajmniej w swej lepszej 
części — Narodu. 


J. G. 


= 


_eGAZETA PORANNA”, a 
zajmującego 8 do 10 pokoi, zarekwirowano kilka 
pokoi, a nie zaszkodziłoby także zaglądnąć do nie- 
jedrego klasztoru, jak np. do klasztoru OO. Kar- 
melitów, gdzie na 28 ceł mieszka załedwie 2 Kar- 
melitów. 


A Nr. 3916 © 


w majszerszem tefo slowa znaczeniu, tak, jak te 
było przed kilku laty, kedy ludność korzystać mo- 
gła ze sklepów miejsk ch w całej pelni. Wówczas 
Zakład aprow.zacyjny zbywając swe artykuły w 
|wielkej ilości} był faktycznie głównym rezulato- 


Wiceprez. Schleicher, który w międzyczasie rem cen w meście i z tem św'ecie handlowym 
objął był przewodnictwo w obradach, zaznacza, że poważnie się I'czono. 
akcya kornisyi aSanacyjnych rozciągać się będzie Zarząd miasta ani na chwilę nie powinen 
nietylko na domy mieszkalne, ale także na ulice i spuszczać tej sprawy z oka i zastanowić Sę nad 
place, a Magistrat zobowiązany będzie reagować rychłą sanacyą stosunków przez rozw nięcie od- 
na każde deniesienie takie komisyi. Niestety środ- ; powiedniej akcyi. 
ki, jakie Magistrat ma do dyspozycyi, są zbyt 
skromne, zaledwie wystarczą ną 3000 jedno:zbo- 
wych mieszkań, natomiast komisya dysponować 
może bezpłatnemj kąpielami, a jest też nadzieja, że 
do dyspozycyi Komitetu będzie 6000 koszui i 3000 
par kalesonów. Inn mowcy domagali się, by komi- Lwów, 16. fpca. 
sye bądź to miały prawo bezpośredniego wglądu XVII. (Walne Zgromadzene Akcyjiuego 
w kasarnie i inne gmachy wojskowe, bądź to by |Banku Zw.ązkawego odbyło się wczoraj przed 
Magistrat zwrócił się w tym kierunku do włądz południem przy udziale kilkudzesęcu osób 
wojskowych, gdyż wiele takch Kasarń i urzędów |w sai Gmachu Banku przy ul. Chorążczyzny 
jest siedł skiem wszelk ego rodzaju chorób. Tak- l. 4. Po zagajeniu zgromadzenia przez zastęp. 
że domagano się, by zbadano, wedle jakiego pla-|cę Prezesa Rądy Nadzorczej wiceprez. dr. 


Wa ne Zcrom dzenie 
Aac. Bansu Zaliczkowego, 


| wagę rozw.nęcie 


nu odbywa się obecnie zamykanie i otwieranie |Stahla, dyr. Turski w dłuższem przemówieniu 
wodociągów, narzekano na sposób, w jak u nas |złożył obszerne sprawozdane dyrekcyt, Spra 


zamiatają ulice i dormagano się, by tym zam ata- 
czom, którzy są rozsiewaczami gruźlicy, dostar- 
czano konewek dla skrapiania ulic, albo by za n`- 
mi jeźdz ły beczki z wodą. 

Na odnośne pytanie wiceprez. dr. Schleicher 
oświadczył, że kom sya będzie mała prawo bez- 
apelacyjnego orzeczelńta, oraz wymierzenia do- 
raźnej grzywny do wysokości 300 mk., a jeżeli jej 
ustne polecen e do 8 dni n e będzie wykonane, or- 
gany adm nistracyjne, oraz departamentu techn - 
cznego grzywnę tę podwyższą, poczemi odnośne 
zarządzenia wykonane będą przez Magistrat na 
koszt właściciela realności czy też lokatora. Po 
wyczerpanu dyskusyi wybrano komitet, w skład 
którego weszii pp. Weber, Jakóbczyński, r. To- 
maszek i dr. Biketes. Komitet ten przeprowadzi or- 
ganizacyę  komisyj  dzelnicowych, których 
członkowie zaopatrzeni w odnośne leg tymacye 
rozpoczną rewizye kamienic i mieszkańców około 
20. bm. 


0 uzdrowienie stosunków 
aprowizacyjnych. 


Aprowizacyi miejskiej już niema — a handlu wol- 
nego niema jeszcze. 


Lwów, 10. lipca. 
(n) Wobea coraz dotki'wiej odczuwanej przez 


po! iudność, a szczególnie sfery inteligentne Lwow 


nowej potwornej fali drożyzny wszelk ch artyku- 
łów żywnośc, kwestyą aprowiz. miasta j zwąza- 
nego z aią Ściśle uregulowania cen mabiera cha- 
raktoru sprawy p.ekącej. 

Ujęcie aprowizacyj miasta przez gminę w spo- 
sób bardziej .ntenzywny aniżeli dotychczas 
szczególnie w dobe wkraczana w dziedzinę wol- 
nego handlu, było przedmiotem interpelacyi ną o- 
statn'em posiedzeniu Rady miejskiej, sprawa wsze 
lako nę wywołałą wśród członków Rady głęb- 
szego zainteresowania. Istnieje wprawdze nowo 
utworzona miejska komisya aprowizacyjna składa 
jąca sę z bardzo obszernego grona obywateli, lecz 
od miesąca prawie ne daje znaku życa, 

Jak słychać, agendy miejskiego Zakładu apro- 
wizcyjnego zostały od 1. l pca ogran czone, Zwi- 
nięto bow em klkanaśce sklepów m ejskich kon- 
sumowych i oddalono personal, złożony z kilku- 
dzies ęciu osób. 

Jak było do przewidzenia, w pozostałych 
k ikunastu sklepach mejsk ch zapanował wskutek 
tego ścisk, gdyż konsumenci muszą się gdzieś za- 
opatrywać w naikonieczniejsze artykuły, których 
jednak niewiadomo dlaczego brak, prócz bowiem 
chleba, mamałygi, cukru (raz na miesiąc) į jakiejś 
tam kaszy, niczego innego dostać nie można. 

Ograniczen e agend M. Zakładu aprow zacyi- 
nego okazuje sę obecnie dla niezamożnej ludności 
wprost katastrofalne, gdyż ludzie c me mogąc ni- 
czego dostać w sklepe m eiskim, skazan. są na 
łaskę lichwiarzy. 

To też Zarząd miasta powinien wziąć pod TOZ- 
akey: zaopatrzenia miasta we 


wozdanie Dyrekcyt, zawierało nie tylko cyfry, 
które dawały dawód niezwykłego rozwoju 
Banku į rozrostu agend jego we wszystkich 
dłz.edzinach, ale także poruszało szereg pomor- 
ite mniej ważnych zagadnień. Dyr. Turski 
pdo usł bowiem, że 'deą Banku był i jest nie. 
tylko zarobek 4 przysparzanie qkcyonaryuszcm 
dywidendy, ale utworzenie lini programowej ` 
dzialłałioŚc, kitóraby się wrązała z interesem 
gospodarczym społeczeństwa s państwa, Dzia- 
łalność Bamku szła więc w takim kierunku, 
który ngdy z tą linią programową nie stat w 
sprzeczności. Dlatego też zgodnie ze sprawo- 
zdańiem Wydziału rewizyjnego stwierdzą spra 
wozdare Dyrekcyi, że Bank konsekwentnie 
unikat interesów spekulatywnych, poświęcając 
szczególną uwagę zamierzeniam twórczym, 
tak w kierunku przemysłu, jak į handlu. Roe 
zwój Banku, który nastąpił w roku zeszłym, 
zaznaczył się przedewszystkiem  załłożeniem 
całego szeregu oddziałów, które łącznie z cet 
tralą prowadziły zgodaą pracę gospodarczą, 

Imteniem Wydziału rewizyjnego p. Pawło. 
wsk; zdał cbszernie sprawe z czymnośc: tegoż, 
zaznaczając, że bilans Banku został zamknięty 
w Sposób bardzo ostrożny, a nagromadzone rg 
zerwy dają podstawę do dąlszego rozwoju in 
stytucyć, i 
| Sprawozdane tó odbijało znacznie od 
¡zwykłych szablonowych sprawozdań komisyi 
rewizyjnej, w których zwyczajnie przedstawią 
się tylko suche cyfry, ubierając każdą cyfrą 
w prawe żywe idokumenty. 

Zgromadzenie następnie przyjęło jedńo= 
głośnie te wiadomośc, tak z czynności dyrek- 
cyi, jak : z bilansu i wyraziło gorące uznanie 
oraz podziękę członkom dyrekcyi za tak wy- 
datrą ; owocną pracę około rozwoju tej insty’ 
tucy?, 

Imieniem Rady Zawiadowczej inż. Neus 
mañ przedstawi? wniosek rozdztału zysków. 
Z cyfr, tyczących stę rozdziąłu, zaznaczyć nae 
leży, że po dotacyach na fundusze rezerwowe, 
peńisyjne, wyznaczono 16 proc. dywidendy, 
oprócz tantyem ; mnych pozycyi. 

W dalszym ciągu referował inż. Neymaa 
zmianę kilkunastu parągrafow statutu Banku. 
Zmiany te zaprowadzają całkem nowożytną 
regłamentacyę dziefąlioŚci instytucyi ! przy- 
czyn a się newatpliwie do dalszego jej rozwoju 

Po dyskusył. która za'mteresowała akcyo- 
naryuszy losami Banku, wszystkie zmiany 
statutu jednogłośiie uchwalono. 

Następne  zatwerdzono koocptacyę do 
(Rady Zawiaedowczej nastepujących członków: 
|Hr. Ludwika Koziebrodzk ego, dr. Teodora 
Bałabana, dr. Jana Ruckera i inż, Zygmuartą 
Rusock ego. Ponownie wybrano do Rady Za» 
wiadowczej dr. Jerzego M'chalskiego ; r. Ka- 
zmierza Łask'ego. Do Wydzału rewizyjnegn 
weszli Fp.: Antoni Pawłowski, Stażsław Wi 


|wszelklego rodzaju artykuły pierwszej potrzeby iŚmiewski į dr. Otto Nadolsk. 


Nr. 5910, 


Pokłosie strejkowe. 


Lwów, łu, lipca 

($) Rozbudzone przez lekkomyślne spro- 
wokowanie strąłku iamietæośc: mie dają SĘ 
tak szybko uśp-ć, jakby stę zdawało. Obecnie 
znowu powistaty trudności przy zaw.erarńu u- 
gody z kucharzami, którzy na odbytej onegdaj 
u wtceprez. dra Schle.cherą kosderencyi nie 
mogli dxkść do porozumienia z restauratorani. 
Na kouferencyi tej dał s.ę odczuwać brak e 
merg:cznej ręki r. Maksymowicza, który przy 
pertraktącyąch z kelneram tak skuteczn.e 
stał ia straży interesów całego przemysłu go- 
spodn:o-szynkarskiego. Koniereacya kucharzy 
z restaratoram, została odroczosia do jutra g. 
il przed połudaiem i prawdopodobne zakoń- 
czy słę podpiusanem ugody. 

Pertraktacye z p-ekarząmi i oukiernikarni 
„ałwet się jeszcze n.e rozpoczęły bo majstrom 
wcale nie śp'eszno. Okazało sę bowiem, że 
taktyką 'wyczekiwaina jest najlepszą. | 

Wczorajsza konierencya komisy; centiko- 
- wej restauraiorów z kucharzami, która obra- 
dowała pod kierownictwem wiceprez. dr. 
Schle chera, niestety nie doprowadziła jeszcze 
do zakończenia strajku kucharzy. Puiktem 
spornym jest jeszcze kwestya płacy, co do 
której n'e możiya się było jeszcze zgodzić. Z 
tego też powodu ketnerzy, mino zawarch u- 
mowy, dotychczas do pracy ne wrócili, Prez. 
dr. Schleicher nie traci jednak iradziei, że uda 


mu się jeszcze ostatni tea konflikt załagodz ć, bryelowi Steigelfestowi i Maurycemu Wahlfekdo- 


skoro użyczy mu swojej pomocy także przeło- 
żetry korporacyt p. Maksymow'cz i że prze- 
gdeż jutro tak kelnerzy, jak kucharze, wrócą 


do pracy. Kucharze kawiarniaai już wczoraj E 


wróc E do swdich zaięć. 


y4 

Z powodu ostatni go przedsta- 
w.enia w Bagatoli. 
wów, 10. lipca. 

(S.) Pisząc o dbskonałyym wieczorze Mi- 
złrałowskiego, ktury zakończył tegorocziry 
sezon w teatrzyku „Bagatela, podmeśl śmy 
piykną wystawę, mezwyłkłe tlo, które stwo- 
rzył Kostymowicz i które podniosło neesłycha- 
ne pozom spektaklu. Niechybiwie i artyści, 
występujący wówczas, czuli się znacznie le- 
pej, a publiczność, jeśli nie wszystka i nie w 
zupełności, ta przecież mrustała sobie zdawąć 
sprawę, że przec eż, dzręk temu artyście, jed- 
mak tego wieczoru jest W „Bagatel“ jakoś wą- 
czej, że tytuł teatru it.-art. nigdy chybą bar 
izel ne byl zasłużony i uzasadniony. 

Podrcibne teatrzyki za granicą prowadzone 
5ą w tym duchu, t. zn. małą obok swych poe- 
tów, pszących dła nich swe wiersze i sketche, 
wych artystów-mąalarzy, stwarzających cwą 
cudna zdudy: kiraimę, w której się poetyckie 
słowo rozlega, wesole, lub smutne. Każda pre- 
młerą oczekwana jest z niecienpliweścią, o 
łokej my tu niewiele wiemy. Ale też oma tam 
jest zrazum'ałą. 

Wubec tego, że w feger mają powstać 
we Lwowie dwa teatrzyk art.-lit., "warto się 
mad tem zestanowić. Przedstawienie ostatnie 
w „Bagatelć* było wejako próbą. egzaminem, 
świetne zdanym. Kostynowicz ckazał się tu 
mistrzem. Ten artysta o nezwykłej imagina- 
cyi, śmałym rysunkiem, doskonałem ujęciem 
rzeczy, odrazu przekonał widzą. (O pracownia 

Kostynowicza napiszemy: niebawem). 
à Ne możra pdnïnąć rówmež zasług Bro- 
irowskiego, lako reżysera. Za ten program 
wówczas, ułożony ze znawstwem, należy mu 
się duże uznanie. Zgrupowane ludz zdolnych, 
mających naprąwidę coś do powiedzeń'a, do- 
wodzi nie tylko bystrego oka reżyserskiego, 
lecz i powagi, z jaką sę do danej sprawy przy- 
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Kronika telegraficzna. 

(§ E. E.) Radio. Dnia 8. b. m. otwarty 
| został w Warszawie VII. Zlot Sokołstwa połskiego. 
Uroczys'e otwarcie Zlotu odbyło się w Filhar- 
mont. Szczególnie silne wrażenie wywarło przy- 
Lycie de egatów górnośląskich. 

| (PAT.) Wygrana milionówka. W wczoraj- 
szem ciągnieniu 4'9/ję-owej pożyczki premiowej 
wygrana 1,000.000 Mk. padła na Nr. 1,760.390. 


„Ricco RA ROW W "W WW | 
| P " 
HRONIKA. 

W Bagateli od poniedziałku dnia 11. lipca 
zupełna zmiana programu. Operetka, farsa, sketch. 
Gościnne występy p. Mariny Obetkowej słynnej 
słowackiej tancerki narodowej. Nadto występują: 
Folańs i, Łozińska, Faliszewski, Tatrzańscy, 
Ratschka, Rinas i inni. 305 

c 


Ksfądz biskup Rode przybył wczoraj wteczo- 
rem do naszego miasta wraz z generałem ks. 
Zmartwychwstańców O. Zapałą, proboszczem 
Wentą i towarzyszącym księdzu biskupowi sekre- 
tarzem prezyd. min. Otwinowskim. Na dworcu 
przyw'tał go generalny delegat rządu dr. Gałecki, 
ks. biskup Twardowsk:, wicepr. miasta dr. Chlam- 
tacz i superior OO. Zwartwychwstańców ks. Bet- 
|ryka.  Doitojni goście zamieszkali u ks. Zmart- 
wychwstańców, 

Odznaczenie, Rada Nadzorcza Akcyjnego Ban- 
| ku H potecznego uchwałą z dnia 6. maja br. nadała 
'prokurentom pp. Kazimierzowi Czapełskiemu, Ga- 


wi tytuły w.cedyrektórów zakładu centralnego. 

Z posadzenią Rady Przybocznej, 9. km. od- 
było sę we Lwow e posiedzenie Rady Przybocz- 
nej gen. delegata Rządu. Po przyijęcic do wiado- 
i protokołu ostatniego posiedzenia Rady 
przybocznej i sprawozdań z załatwienią uchwa- 
lonych na poprzedn ch posiedzeniach wniosków, 
tudzież referentów fachowych — omówiono spra- 
lwy san tarne, węglowe, robót publicznych i apro- 
wizacyiie. Rozwinęła się obszerna dyskusya, 
i przyczem uchwalono cały Szereg wniosków. 
| Wkoúcu na wnosek posła dr. Matak ewicza Rada 
Przyboczna wyraziłą gen. delegatowi Rządu dla 
Małopołsk dr. Gałeck.emu pełne zaufanie i uzna- 
nie za jsgo pracę. I 

„() Pierwszy sattoło( połski, zbudowany w Lu- 
bine. Ostatnim dniam. wykończono w zakła- 
dach aerotechnicznych firmy Plage į Laśkiewicz 
w Lubin e, pierwszy polsk. samolot. Szczęśliwego 
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zwyżka kawy ziarnistej gdyż od kim dni nie 
można dostać w skłepach kolonialnych tego arty- 
kulu. Według opni wyrażonej przez poważnych 
kupców, przyczyną tego braku jest schowanie 
kawy przez spekulantów w cełu podbicia znowu 
jej ceny. 

(mg.) O co we Lwowie najtrudńej? Jedrym z 
trudnych do rozwiązania problemów stała się dziś 
wę Lwowie kwestya wysłanią listu. Znaczek pocz- 
towy to rzecz nemal nie do żdobycia, jeżeli ktoś 
nie ma czasu wystawać godzinami przy okienku 
pocztowem, lecz szuka znaczków w  trafikach. 
Trafikanci bowiem z regwy zrzekają się sprzeda- 
ży marek pocztowych, uznając, że 1 pre. dochodu 
to zarobek tak marny, że nie warto się trudzić. A 
przecież leży to w interesie państwa, by ożywić 
nieco ruch pocztowy, który w ostatnich, latach 
znacznie osłabł i niemałą rolę odgrywa w tem 
trudność zdobyca znaczków. Podobnie ma się 
rzecz ze stemplami, Czy nie zmajdzie się jakś 
sposób skłonienią traf.ikantów do przyjecia tego 
| obowiązku, który zawsze należał do ich zakresu 
pracy? 

(x) Pokąsani przez wściekłe psy. Do tut. 
szpitala przywiezione wczoraj następujące osoby 
pokąsane przez wściekłe psy: 1) z Czachar, 
powiat Zbaraż, Domicelę Szczęch, liczącą 45 lat, 
2) ze Stryja Jana Sobkowa, liczącego 25 lat, 
3) z Jasienowa polskiego, powiat Florodenka, 
12 letniego Piotra Ołeksiuka, 4) z tej samej 
miejscowości Masyę Mandryk i 5) z Letni, pow. 
Drohobyez, 19-letnią Teklę Kozar. Nadto we 
Lwowie w ulicy Kotlarskiej pokąsał wczoraj jakiś 
pies 12-letniego Szymona Blatta w lewą nogę. 

(—) Sam się złapał. Urzędnikowi wojsko- 
wemu Henrykowi Szwejkowskiemu zamieszkałemu 
ze żoną w hotelu „Pod trzema murzynami“, od 
dłuższego czasu systematycznie ginęły z zam- 
kniętego pokoju różne przedmioty. Ażeby złapać 
sprawcę ‘kradzieży, pozzko. owany wczoraj pó 
zamknięciu drzwi na klucz umieścił kartkę na 
tychże, iż żona wyszła i kędzie za 11/a godziny. 
W godzinę później otworzy! drzwi pokoju chło- 
piec hotelcwy Józef Soroka i wszedł do wnętrza 
z ową kartką. Ku niemałemu zdziwieniu zosta! 
przytrzymany przez żonę poszkodowanego He- 
lenę, która pozostała w pokoju zamkniętym je- 
dynie w tym celu, by złapać złodzieja. Przytrzy- 
manego Sorokę, nie przyznającego się do kra- 
dzieży, zamxnięto w aresztach policyjnych. 

(—) Nieszczęśliwy wypadek. W realności 
przy ul. Łyczakowskiej l. 111, z ganku II piętra 
wczoraj po południu spadła dziewczynka, licząca 
około 3 lata na bruk podwórza, doznając ciężkich 


i bardzo udatnego wzlotu dokonał jeden z najstar-|9>rażeń na całem ciele. W krytycznej chwili 


szych lotników, p. Haber-Wołyński. 

i (.) Fuszczanie wianków w Brodnicy, Dnia 25. 
,czerwca odroczono uroczyście w Brodmicy pusz- 
,czanie w anków. Po raz pierwszy po długich la- 
| tach obchodziła Brodnica stary, a tak pękny zwy- 
czaj, na Pomorzu mało już znany. Niezliczone tlu- 

my zaległy wzgórza nad brzeg em jez.ora Niebie- 

sk e Brodni. gdzie przy dźwiękach orkiestry odhy- 

wały się skoczne tańce naokoło ognsk. Kule 

świetłane magicznym plom eniem ośw.etłaly je- 

,Złoro, po którem Spokojne pływały łodzie w'o- 
Śłarskie. Tu i ówdze błyszczały światełka w an- 

ków, puszczanych podczas uroczystości. 

O poprawę bytu maszynistów kolejowych. 

W dnach 4 i 5 bm. odbył się w Krakowie zjazd 

maszynistów kole żelaznych z całei Polsk, któ- 

| rego głównym celem było omówienie kwesty: 
poprawy bytu. Manowice pracown cy ci zwrócili 
[se jeszcze przed trzema miesiącami do min ster- 
„stwa kole żelaznych z memoryałem, żądającym 
wyrównania ich poborów w stosunku do warto- 

ści ich odpowiedzalnej i niebezpiecznej pracy. 

Ponieważ dą tej pory kwestya ta nie zostałą załat 

w oną, zjazd uchwali! rezolncye, wyrażające M. Z. 

K. pełne niezadowolen e i podtrzymującą z calą 
stanowczością żądan a zawarte we wspomnianym 

memoryale z tem, że jeśli one nie zostaną w ozna- 

czonym terminie spełnione, odnośny kom tet wy- 

brany przez zjazd współnie z Zawodowym Związ- 

kiem Maszynistów uc eknie słę do ostatn'ego atu- 

tu w walce. którym jest strajk: Należy sę jednak 

«We że rząd do tej ostateczności mie do- 

puści, 
() Brak kawy parmstej we Lwowie, Prawdo- 


Í podobnie w  najbiiższuch dniach nastapi nawą 


dziecię bawiło się na ganku i wypadło z pomię- 
dzy żelaznych poręczy. Biedne dziecię pozosta= 
wiono opiece rodziców. 

(.) Fałszywe tystącimarkówki, W ostatnich cza: 
sach pojawiły sę masowo w Piotrkowie tysiące 
markówki b'ałego koloru. Urząd pocztowy i inne, 
codziennie wykrywają fałszywe banknoty tysiąc- 
markowe, wyrabiane podobno w Łodzi. W Site- 
jow e znaleziono kilkadzies'ąt tysięcy fałszywych 
tysącmarkówek w pewnego żyda, który mimo że 
tłumaczył się tem, iż dostał ie od jakiegoś kupca 
z Łodzi, wkońcu jednak zbiegł. 


KOMUNIKATY. 


Wydziaty Tow. Dzienńkarzy polsk. ; Syndy- 
kaiów Dziennikarzy polsk, odbędą ważne posie- 
dzenie w poniedz ałek, 11. lipca punktuałnie o g. 
5 pop. w Kasynie i Kole literackiem. 

Posiedzemie Wydziału histor,-f łozof. odbędz% 
się we wtorek, 12. bm. p godz. 5 pop. w pracowni 
bibłiotek Zakładu nar. im, Ossol ńskich. Porządek 
dzenny: 1) Prof. dr. Makarewicz: Rola mstyga- 
tora w dawnym procesie polskim. 2) Prof. dr. 
Dąbkowski: Zaginione ksęgi sądowe woiewódz- 
twa ruskiego XV wieku. 

Towarzystwo Sztuk Pięktych we Lwowie, ul. 
Dzieduszyckich t. 1. Dzisiaj, 10. bm. ostatni dz eń 
Wystawy W.osertej, obejmującej prace artystów 
twowskch i krakowskich, 

„lagon“, Przypominamy, że dziś 9 bm. O 5 po 
poł. odbędzie się nadzwyczajne walne zgmamadze- 
nie tej Spółdzielni w sali posiedzeń Tow. Gospo- 
darskiego przy ul. Kopernika 20. 

Egzotyczny dramat. Tęsknota za czemś nad. 
zwyczadnem znajdnia ukojenie w a ebywale p.ck 


iem widowisku, wyświetłanem obecnie w „Miary 
sieńce' i Kopermiku , jako druga część sławnego 
dramatu p. t. „Tarzan zwycięzcą". Przecudne wi- 


GAZETA PORANNA“: 


UIEKROLOGIA. 


deki nadmorsk e, rozmaftość motywów peizażo- | — 


wych z okofic dżungli, nader ożywiona akcya pel- 
üa wtrząsających epizodów: — wszystko to spra- 
wia potężne na w'dzu wrażenie, Przytem rok 
główną kreuje nietylko pi.erwszorzędny gimma- 
ło też twierdzić można, że jest to najepszy artysta 
którego gra to szczyt kuttury artystycznej. Śmia- 
ło też twierdzić można, że jest ti majlepszy artysta 


Za spokój duszy 4. p. 


D-ra Augusta Kodakiewicza) 


członka Wydziału Wykonawczego K. B. K. 
odbędzie się 


NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE 


we wtcrek 12. lipra 1921 w kościele parafialnym św. 
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f4mowy, jakiego dotad uie ogłądakśmy jeszcze na | Anny (ul. Gródecku) c'godzinie 9-tej rano, na które za- 


ekranie. 


prasza Ochronki, Zakłady, Towarzystwa i lnstytucye 
dobroczynne Wydział Wykonawczy K. B. K. 


e 2 O ZOT TOO ZOT ZO 
Opady Śnieżne w Rumunii. 


Bukareszt, 9. lipca. 
(Tel. wł.) Przed kiiku dniami nastąp ły w ko- 


górach znaleźć pożywienia. Mnóstwo sztuk bydła 
pog'nęło. Również w Predeału spadł obfity śnieg. 


mitacie Karasz Severin w Rumunii sine opady | Podobne wiadomości nadchodzą i z Węgter, gdzie 


śnieżne, znaczniejsze, nż kiedykoiwiek w zimie. 
W górach leżał Śnieg tak wysoko, iż musiano by- 
dlo spędzić w doliny, porreważ nie mogło ono W 


śnieg wyrządził wielkie szkody, szczególne :w De- 
breczyn e. 


Wykolejsnie posiązu 
Amsierdam-Paryż. 


Siedmiu zabitych — dwadzreściakitką osób 
< rannych! 
Bruksela, 8, Fpca. 

Tel. wl) Onegdaj — jak już donieśliśmy —. 
nastapilo wykolejenie pociągu pospiesznego, kur- 
sującego między Amsterdamem a Paryżem. Po- 
cąg opuścił dworzec w Brukseli o godz. 12 w no- 
cy, katastrofa zaś nastąpiła opodal stacyi Hen- 
muyeres: Lokomotywa pociagu poszłą w szczątk:, 
dwaj maszyniści pełniący na niej służbę, odnieśli 
bardzo ciężk e rany. Wagon. pocztowy został for- 
„manie pogruchotany, siedmiu urzędników francu- 
Skich zabitych, trzech rannych. Również około 20 


podróżnych odniosło lżejsze lub cięższe obrażenia. 
Dotychczasowe śiedztwo wskazuje na możlwość 
zamachu zbrodniczego, albowiem stwierdzono, iż 
progi kolejowe były w kilku miejscach podkopane. 


Pożar okrętu na Wołdze. 
Kikuset paą4ażerów znalazłe śmierć w płomieniach. 


Moskwa, 9. lipca. 

(Tel. wł.) Według wiadomości nadchodzących 
z Moskwy, wybuchł pożar ną statku parowym na 
Wołdze. Podczas katastrofy znalazło Śmierć w 
płomieniach kilkuset pasażerów, między innymi 
biskup nowogrodzki, kilku profesorów uniwersy- 
tetu, oraz „ddz'ał tajnej policy. rosyjskiej, Z obec- 
nośc: tych ostatn ch wnioskują, iż pożar był wy- 
nikiem zamachu na agentów tajnej policyt. 


Krach na rynku dyamentowy:n, 


Dyametty znajdujace się w handlu przedstawiają wartość 15 mitlardów marek, — Brak odbytu. 

— Nowi bogacze nie kupułą więcej, dawni klienci sprzedają swe klejnoty, — Fabrykacya sym- 

tetyczaych klejnotów. — Dyament majmiiej zagrożony, — SZtuczae rubiny | szafiry w haadiu 
i przemyśle, 


Beriin, w Fpcu. 


|. Podczas najw ekszego rozkwitu zysków wo- 
jennych, kleinoty, a zwłaszcza dyamenty stanowi- 
ły najtepszą i najpewniejszą lokatę kapitału. Z te- 
go powoda na rynku klejnotów zapanowała haus- 
sa, jakiej Świat jeszcze nie widział. W inędzycza- 
sie konjunktura zupełnie się zmienła i nastąpił 
fommamy krach na rynku dyamentów. Najsitniej- 
szy wyraz przesilenie to znalazło w fakce, że naj- 
większy angiełski syndykat „De Beers Company“ 
w Londynie zmuszony był zawiesić praw'e zupeł- 
ne swoje czynności w połudn owo-atrykańsk:ch 
kopalniach dyamentów. Jeden z fachowców podał 
prasie następujące wyjaśnienia co do przyczyn i 
rozmiarów tego kryzysu: 

Oznaczen'e dokładne ogólnej wartości znajdu- 
jacych sę w handlu dyamentów jest oczywiście 
niemożliwe. w przybił żeniu jednak przyjąć można, 
że wynosi ona minimalnie 15 miliard. marek 1 em. 


DByamenty te nie mają obecnie żadnego prawie. 


odbytu, stanow ą zatem martwy kap tal. Dla zro-| 
bej i y | podskoczyły. Przed wojną karat płacono po 3 mar- 


zumienia calego znaczenia tego kryzysu, należy 
uprzytomunić sobie. że wiele gałęzi przemysłu, za- 
łeżnych od handlu dyamentam wc agniętych jest 
w tę stagnacyę. Dwie główne przyczyny wchodzą 
tw w rachubę: Przedewszystkiem ogromne zaku- 
Dy mrowych bogaczy ustały prawie zupełnie, da- 
wne zaś stery zamożne nietylko nie nabywają no- 
wych, lecz od 50 do 60 proc. sprzedaje dawniej 
nabyte kiejnoży. Prócz tego Obecny spadek cen 
dyamentów, wykazuje inne przyczyny jak np. 0- 
'gółne przegrupowan e gospodarcze i zakaz impor- 
nerydHo daddzie do zadowalających rezutta- 
obniżenia wartości klejnotów prawdziwych przy- 
czyniają się także postępy techniczne w sporządza 
niu sztnczmych, czyłi tak zwanych syntetycznych 
kieknotów. Pod tym wzgledem najmniej zagrożone 


są dyamenty i zdaniem rzeczoznawców technika 
nierychio dojdze dg zadowalających  rezulta- 
tów. M kroskopiinie małe dyamenty sporządzano 


już od wielu lat, postępów jednak techn ka tu nie Weksle na: 
tZławiall się wprawdzie kilkakrotne : 


wykasuje. 


Nz. 5915 


aaa ii EC E ree Z Z OAZA a e a 


mieckie 24:50—25'00. setki 2400—2410 drobne 


r4 2400—2410, leje «6'00—26'50, droime 2500— 


25'50. czeskie korony 26'00—25'50, drobne 25:00 
do 25'50, austryackie tysiączki 2609 -- 2700, setki 
340'60—350'00, S50-koranówki 165:00— 7000, 
40-koronówki 2400—24'50, 10-koronówki 1*80— 
2'00, franki francuskie 110'00—115'00, fiuty 
szierlingi 5800—5900, ruble pięciosetki 3'70— 
385, setki 5'00—510, 25-rublówki 2 55—265, 
10-rubl. 2'29—2'50, reszta drobnych od 1'10— 
1:60, dumskie tysiączki 6000—6500, dumskie 
250 rb. 40'00—45'00, karbowańce 4:50—4'80, 
hrywny 11:00—12'00. 

Złote: 20-kor. 7500—7600, 20-frankówki 
7400—7450, 20- markówki 7800—7900, funty 
szterlingi 7700—7750, 18-rublówki 8500—8600, 
dolary 1600—1610. 

Srebro: Korony austr. 120—122, floreny 
250—260, ruble 350—360, kopiejki 1:15—1'20, 
dolary amerykańske 1000—1050, połówki i 
ćwiartki 950—980, dolary kanad. 650—680, dro- 
bne 609—610. 


KRAKOWSKA CEDUŁA GIEŁDOWA, 
Kraków, 9. fpcą. 
(PAT) Akcye. Transakcye: Polskie Tow. 
handkowe I-—TH. em. 1015 do 1110 — Polski 
Glob 1250 — .Zelen'ewski 9400 do 9000 
Warsz. Sp. bud. parow. 1850 do 1800 — Kra- 
kus 3750 — T. P. G. 8200 — Polska Nafta 2150 
do 2350, 


Waluty i dewizy. 


Waluty Czeki 

posznx. żądans paazu”. żądano 

Korony austrynckia 220 4) 250 270 
Korony czesko-słowaa 24 — 26 — 25— 27— 
Franki francusxie aoia —— —— mm 
Dolary St. Zjodnocz. CF == == —— 
er rumuńskie -7 — =- = "m 
Liry włoskia — —— m 
(darki niemizekie mto 25 — 25:— 27:— 
Franki szwajcarskie m — ma == m 
Funty sztori, —'— —— —— =" 
liuble carske po 500 mm mia 
- » 5 1000 Sa W 
Floreny holenderskie e- ymt 


DEWIZY ZURYCHSKIE. 
| Zurych, 9. lipca. 
(PAT) Początkowe kursa dewiz z 9. Ëp 
ca 1921: Berlin 787 — Nowy Jark 506 — Me 
dylan 2835 — Priya 7.95 — Budapeszt 222 — 
Zagrzeb 385 — Bukareszt 880 — Warszawa 
0.32 — Wiedeń 6.91 — Austr. stempl. 0.82. 


DEWIZY PARYSKIE. 
Paryż. 9. Ipca. 
(PAT) Zamknięcie giekdy z 3. Ipea 19215 
N'emcy 16.75 — Amerykę 12.54 
pół — Belgę 98.50 — Anglię 46.62 i poł — 


„wynalazcy dyamentów , lecz byk to bez wyjątku | Holandyę 409.50 — Włochy 60 -— Szwajcaryę 
oszuści lub ignoranc. Gdyby się w istocie udało |21j — Hiszpanię 160.75. 


wytwarzać sztuczne dyamenty, olbrzymie mająt- 
ki obróciłyby sę w niwecz, przemysł natomiast 


odmióstby wielkie korzyści. Co do nnych drogich 
kamieni natomiast techn ka ich wytwarzana wy- 


DEWIZY NOWOJORSKIE. 
Nowy Jork, $. lipca. 
(PAT) Weksle na Londyn: Kablem tramst, 


kazuje ogromme postępy. Rub my i szafiry wytwa- 371.25 — 60-drilowe 366 — Paryż 7.95 — Ber 
rza Sę obecnie w drodze syntetycznej i kamieni fa 132 — Srebro kirafowe 99 ; E Su2m 


tych n'etylko kupujacy, lecz często i jubilerzy od 
prawdziwych klejnotów odróżnić nie mogą. 

W ostatnim czasie używa sę klejnotów syn- 
tetycznych głównie do fabrykacyt spinek mansze- 
towych a także do mechanizmów zegarowych. 
zwłaszcza w zegarkach szwajcarskich. Używa sę 
ch również wyłącznie do aparatów elektrycznych. 
Stąd też ceny tych sztucznych rubinów znacznie 


ki, obecne kosztuje 60 marek. To samo odnos‘ 
| się do sztucznych szafirów. 


EKONOMISTA. 


Z POPOŁUDNIOWEJ GIEŁDY NIEOFICYAL. 
Lwow, 10 lipca. 


Na wczorajszej giełdzie nieoficyalnej pano- 
wała tendencya chwiejna. Obrót słaby. 

Dolary am*rykańskie 1820—1840, je tynki 
i dwójki 1780—1810, dolary kana*yjskie 1550— 
1560, iedynki i dwójki 1500—1510, marki nie« 


grąniczne 60. 


TER "TH TKO ZEM ROA 


Z TARGU LWOWSKIEGO. 
Lwów, 168. lipca. 

Wiczoraj na tąrgąch fwowskich sytuacya 
uległa lekkiej zmiane na lepsze. Wielka podaż 
artykułów spożywczych, jaka panuje już od 
szeregu dn, sprawiłą, że artykuły te, zwłasz 
cza ulegające zepsucdu, nieco stamiały. Ciągle 
iedyrnie jeszcze drogie są wi:ktuały, pieczywo 
i mieso. 

Wczoraj płacono za 1 jajo 10 mk. — Htr 
mleka 35 do 38 mk, — tr kwaśnej Śmetary 
130 mk. — zą 1 kg. masłą 450 do 550 mk. — 
sera. 120 mk. 

Za 1 kg. białego chleba płacoio do 208 
mk. — ciemnego 160 mk. — za małą bułeczkę 
10 mk. — większą 20 mk. 

Za 1 kg. mięsa w eprzowego płacóno od 
260 do 300 mk. — wołowego 180 do 200 mk.— 
c'elęcego 150 do 160 mk. — słoniny cd 330 da 
400 mk, — kielbasy 450 mk, — szynki 500 mk, 
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Za 1 kg. bielłej mąki pszennej płacono od |poł. z Agrykol przez Radzymin, Ostrów, Mazo- Pawło Horbaj, oraz nieznany ze swego mejsca 
175 do 200 mk. — żyłwej 150 do 160 mk. — |weck (36 godz odpoczynku) Belsk do Białowie- | pobytu Jakób Łach. sadzac, że odbywa się już od- 
grysiku pszennego 170 mk. — ryżu 160 mk.— | ży. (Nocleg). Dnia 24 lipca zwiedzenie Puszczy wrót wojsk ukraińskich, udali się nad ranem dnia 
kaszy hreczanej 110 mk. — jag el 100 mk. — Białowieskiej. (Nocleg). Dnia 25 lipca wyjazd z Bia!8. stycznia, uzbrojeni w karabiny do mieszkama 
fasoli 75 mk. — grys'ku kukurudzianego 100  łowieży przeez Widoml — Prużany — Brześć Li-| Józefa Gregera w Hułczu. Gregerowi kazali iść ze 
mk. — cukru białego 800 mk. żółtego JH tewski (4% godz. odpocz.) i Siedłce do Warszawy, | sobą pod pozorem internowana, a żonę jego pod 


500 mk. Punkt-zborny ną szcesie przed stacyą Wawer, skąd| grożbą użycia broni zaprowadzi do sieni. kazal: 
Zal starych ziemniaków płacono 18 | wspólny wjazd do miasta. Przewidz ane są punktyļ jej otworzyć kufer skąd zabrali gotówkę, oraz na- 
mk. — bu ..w lub mąrchw, 18 mk. — cebul? uzupełneń w materyały pędne w Mazowiecku, | stępujące kosztowności: parę złotych kołczyków, 


120 mk. — kapusty kiszonej 25 mk. — za 1 kg. Białowieży į Brześciu, jak również punkty odżyw | 
młodych ziemniaków 25 mk, — czereśni 80 do |cze w tych miejscach. W Białowieży dwa noclegi 
150 mk. — wiśni, 120 do 150 mk. — za 1 ltr w byłym pałacu cesarskim. Tylko osoby biorące u 
groszku 60 do 80 mk. — pozłomek 100 do 120 dział w rejdzie j które wykupiły do dnia 20 bm. 
mk. — borówek 30 do 40 mk. — malin do 150 W Kubie kupony odżywcze w Białowieży, mogą 
mk. — za wiązkę szparagów od 60 do 100 mk. liczyć tam na pełne utrzymanie i noclegi. Wszyst- 
— za małą wiązkę marchwi: 5 do 6 mk. — p'e- kich bliższych szczegółów i warunków uczestnie- 
truszki 5 mk. — za dużą wiązkę marchwi odltwa w rejdzie udziela Sekretaryat Automobilklubu 
25 do 40 mk. — buraków 30 do 40 mk. — za Polski, codziennie 10—1 i 5—7 wieczorem, Adres: 
1 ogórek 40 do 50 mk. — za główkę kalarepy Czysta 6. Niezależnie od rejdu, do którego dopusz- 
4 do 10 mk. — sałaty cukrowej 5 mk. — kala- |zeni beda wszyscy bez wyjątku zgłaszający się, 
p d 25 k do 120 mk odbędzie się wycieczka turystyczna dla członków 
nil i : Klubu i zaproszonych przez nich gości. Samochody 
l tej kategoryj cpuszczą Warszawę dnia 23 bm. o g. 
Ńroniiia SDIT AW Aa 8 rano z przed lokalu Klubu i odbędą jazdę pod kie 
; rownictwem komandora wycieczki. Zapisy do wy 
Lwów, 10 lipca. cieczki przyjmuje się do dnia 20 bm. w lokalu 
Otwarcie boi.ka spórtowezo Okręgowej szko-| Kiybun. 

ły podoficerskiej mr, VI. DOG. Lwów, odbędzie Się 
dziś w niedzielę o godz. 4 po poł. na boisku szkoły | 


Bandyci hulają. 


Lwów, 10. lipca. 

(cz) Bandytyzm na prowincyi rozszerza s'ę 
coraz bardziej. W dniu 1. lipca ną gościńcu w Ku- 
rowicach pow. Przemyślany, napadło dwóch u- 
zbrojonych w, rewolwery bandytów na przejeżdża- 
jącego tym goścficem kuvca Salomona Wagena i 
pod groźbą zastrzelenia go, zrabowałi mu 30.000 
mk. w gotówce, poczem zb egli. Śledztwo w toku. 


— koszary, ul. Jabłonowskich, z następującym pro 
gramem: Uroczyste otwarcie pola sportowego. — 
Zawody lekko-atletyczne. — Gry i zabawy żoł- 
nierskie. — Match footballowy, drużyna szkoły 
podcf. — 40 pp. — Rozdanie nagród zwycięzcom. 
W razie deszczu otwancie boiska odbędzie się 17 
bież. m. 
* 

Uipesti T. V. Czarni 6:0 (3:0). 

Reid zutomobilowy. Staraniem automobilklubu 
Polsk; odbędzie się w Warszawie d. 23, 24 į 25 lip 
ca rb. pierwszy reiq samochodowy w Polsce. Bẹ- 
dzie to jazda konkursowa na wytrzymałość samo 
chodów i sprawność kierowców. Rejd ma na celu 
pobudzić miłośnków sportu samochodowego do 
turystyki i pozmanią rodzinnego kraju. Jazda odzę 
* dzie się pod k'erunkiem komandora ; w tempie tu- 
rystycznem. Jako nagrody za nailepszą sprawitość 
samochodów i kierowców przewidziane są żeto- 
ny: złoty, srebrny i dwa bronzewe, oprócz tego 
dla każdego uczestnika rejdu zaświadczenie pamią 
tkowe o udziale. Wyjazd d. 23 bm. o gcdz. 12 w 


* es 


Z SALI SĄDOWEJ. 
RABUNKI „WOLNYCH KOZAKÓW”. 


Lwów, 10. lipca 
Osławiona sotn'a „wolnych kozaków“ pod do- 
wództwem kpt. Surm'aka, kwaterująca w Hułczu 
w pow. sokalskim, dopuszczała sę w czasie walk 
polsko-ukraiskich, masowych gwałtów, oraz ra- 
bunków. 
W styczniu 1919 należący do powyższego 
oddziału Pawło Tkacznk, Michał IWawryńczuk, 


e 


— Tak. Widziałem gó. 

— Widziałeś? I zdołałeś się opanować? To 
dobrze! 

Młodzieniec z pewną irytacyg rzucił na kama- 
pę olbrzymi płaszcz, którym był okryty. 

— Widziałem go! Widziałem dziś twarz czło- 
wieka, będącego u szczytu pragnień! Człowieka 
naprawde szczęśliwego! 

— I ciągnęło cię, by... 

— Weń ugodzić, tak! 

— Ach! Synu! Ccby to była za... niezręcznóść 
z twoiej strony, — powiedział Ismael ze zwykłym 
złośliwym uśmiechem. 
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SYN NOCY. 


POWIESC KINEMATOGRAFICZNA 


tłumaczyła z francuskiego Zofia Lewakowska. 
(Ciąg dalszy). : 


IV. l 


o Eo SEE o (5.dm2: ZEE i NW 


Ismael był sam. 
Odłoży! książkę, którą czytał przed chwilą i 


rozmyślał. | es „Zabić cztowieka w pełni szczęścia! 
„Spóźnialą sę.. zaczyna mię opanowywać nie- „Śmierć tylko wtedy jest okrutna, gdy przy- 
gokój... chodzi w godz.nie smutku. 


„Ogarnęłą gó teraz jakaś furya mścewości. 

„Czy potrafi się powstrzymać? Czy potrafi 
zzekać? 

„Jeżeli się znajdzie w obecności tego nędzn - 
ka, czy zdoła zapanować nad sobą, by się nań nie 
czuc ĆP... 

„Ach! Gdybyż on znał głęboką, niezmierzoną 
radość, jaką daje zemsta rozumnie obmyślana, dłu 
go przygotowywana. nie zechciałby dla tego zbro 
dniarza kary tak gwałtownej. 

„Śmierć nie jest zadośćuczynieniem: ona Wy- 
zwala”... 

Uśmiechnął się tajemniczo i potrząsnął głową. 

„Lecz czy też wyzwala naprawdę? — sze- 
ptal. Co my wiemy?" 

Odgłcs kroków wyrwał go z tej zadumy. to było. 

— Oto omi... h — Matyasz zaprowadził nas, tak jak uradzi-| 

— Dobry wieczór, mistrzu —rzekł Stelio, ro2- | liśrmy, aż do wnętrza zamku. 
suwając kotarę, zasłaniającą drzwi. „Ach! mistrzu, doprawdy, piękna to była uczta! 

— Dobry wieczór, Synu! Posępny jesteś, spoj „Śwżatła i muzyka! 
rzenie twe nieugięte. Morenos jeszcze żyje. „Mężczyźnj uśmiechnięci j wytwórni! 


«w 


„Umrzeć w rozpaczy, umrzeć zwyciężonyim, 
to rzecz straszna, tak; ale umrzeć znagła. nie wi- 
dząc przedtem zbliżania się Śmierci, przestać Żyć, 
nie zaznawszy spazntów tego, co filozof nazywa 
umieraniem, toż to powinno być najgorętszem ży- 
czeniem wszystkich ludzi! 

— Masz słuszność, trzeba żeby cierpiał! — od 
powiedz ał ponuro miodzieniec. | 

„Ach! — ciągną? dalej — widzieć tego zło- 
czyńcę w domu mego ojca. ofiary jego Zbrodni. 

„Widzieć go Śmiejacego się, pewnego siebie, 
stać o kilka kroków: od niego... tak bezczynnie... 

— Opowiadaj, Synu! 

„Pożera mnie ciekawość dowiedzenia się, jak 


złoty pierśceń, złotą obrączkę, złotą bransoletkę, 
zegarek, futro damskie, oraz popielicę. Kosztow- 
ności i gotówkę zabrał Tkaczuk, zaś inne rzeczy 
spakowane w worki, wział w przechowanie Hor- 
baj. Rabunku tego dokonano podczas nieobecności 
Surtniaka, a gdy ten powrócił z frontu, kazał ra- 
busiom wręczyć sobie zrabowane przedm oty. 
Część łupu bandyci mu zwrócili, oraz na polecenie 
jezo, Horbaj dał żonie Surmiaka baran'cę i po- 
pielcę. 

Wszyscy ci rabusie wraz z żoną Surmiaka, 
Anną, stanęli wczoraj przed sądem przysięgłych. 
Do winy się nie przyznali. Po przeprowadzonej 
rozprawie sędz owie przysięgi! potwierdzili pyta- 
ne główne co do osk. Tkaczuka, a trybunał wydał 
wyrok skazujący Tkaczuką na 20 miesięcy wię- 
zienia z policzeniem aresztu śledczego. Resztę o- 
skarżonyci uwolniono. 

Trybunałowi przewodniczył r, F:da, oskarżał 
prok. Ogonowski, bronili adw, dn Weiss, dr. Wało. 
szyn i dr. Zarzycki. 


Z sądu wojskowego. 


MORDERSTWO RABUNKOWE. - 
Wyrok śmierci, 


Liwów, 10. pea. 

Wczoraj odbyła się pod przewodnictwem 
ppułk. dra Godowskiego rozprawa przeciw sierż 
Janowi Sokołowsk'emu, plut. Karolowi Drozdow: 
skiemu i ułan. Stefanowi :Maciejczukowi m to, ze 
w wigilię Bożego Narodzenia 1920 r. wieczorem 
na drodze prowadzącej z Brodów przez las Fole 
warki małe w stronę (Radziwiłłowa napadi; na 
przejeżdżającego tamtedy Iwana Hałduna. Tylko 
plut Drozdowski miał przy sobie szablę, dwaj inn? 
askarżeni byli bez broni, Sądząc z protokołu sek- 
cy zwłok, ciął Drozdowski Hałduna kitkakrotaie 
szablb przez głowę, tak, że napadnięty zginął pra- 
wie pod ręką napastnika. Jaki udział brali w tem 

„Kobiety postrojone! Kwiaty!... 

„Dokoła radość, śmiechy, cudna młodość, up$ 
jona szczęściem! 

„Ach! Jak dalekie było od nich wspomnienie 
Stelia de Villares!.., 

„Zapomnialem ci jeszcze powiedzieć, że Ma» 
tyasz zaprowadził mnie najpierw do sali, gdzie 
wiszą portrety wszystkich Villaresów. 

„Wyobrażasz sobie, jąk byłem wzmuszóny. 

„Znalazłem się nagle w samem sercu siedziby. 
moich praojców! 

„Oczy przodków patrzyły na mnie z portre- 
tów, czytałem w nich straszliwy rozkaz, nieodw4 
łalny, rozkaz pomszczenia tego, którego wizeru- 
nek wyrzucono z! galery} —— majwyższa zniewagą 
wyrządzcna Swej szlachetnej ofierze przez tego 
niegodnego zdrajcę! 

— Matyasz ukazał mi pustą ramę, pustą cięż- 
ką ramę, przykutą do ściany. 

„Powiedział mi, że w tem miejscu, książę de 


n 


Villares, mój dziad, kazał umieścić portret syna 
swego Stelja, na rok przed jego Śmiercią. 
Młodzieniec smutnie potrząsał głową. 
— Te oczy, Synu, prawdopodobnie straszni è 


mu przeszkadzały, — rzekł Ismael, który słucha 
opowiadania Stelia z najżywszem zainteresowa- 
niem. 
„Mów dalej. Powiedz mi, co róbil'ście w ciągr 
trzech godzin waszej nieobecności? 
„Obawłałem się bardzo, by nie 


unmiosły cię 


| wściekłość i nienawiść i we kozały zapomnieć o 


tem, że postanowiłeś słuchuć inoica wskazówek, 
„Powiedz mi, Synu, co robiiście przez cały 
ten wieczór? 
(Ga nS 


Str. 8 


dwaj inni oskarżeni, tego rozprawa nie wykazała, 
bo obaj wyparli się udziału, a Świadków zajścia 
nie było. Po zamordowaniu Hałduna siedli wszy- 
scy trzej na jego wóz i pojechal do Brodów, gdzie 
sierż. Sokołowski chciał zrabowane konie sprze- 
dać. Zdradz'ł go jednak zakrwawiony wóz i wsku- 
tek tego kupno koni ne przyszło do skutku. 
Wszyscy trzej udali sę do domu razpusty i tam 
zostal: aresztowani. 

Na rozprawie bronili się oskarżeni, że nie m.ek 
zam'aru rabować koni, a plut. Drozdowski tylko 
przypadkiem zabił Hałduną w czasie sprzeczki, 


jaką powstałą między nimi w drodze. Na swoją 9- 
bronę nie mogli jednak oskarżeni podać żadnych 


„QAZETA PORANNA". 


Mr, 3910 


konkretnych dowodów, ani Świadków, bo całe zaj- 
śce jest okryte tajemnicą, którą rozjaśnić mógłby 
tylko zamordowany. Nadto wszyscy obwinieni 
zasłaniali się pjaństwem w chw'li popełnienia czy 
nu, a Drozdowski nadto rozstrojem nerwowym, 
ponieważ przez 5 lat był na fronce i był ranny w 
głowę. Trybunał nie dał wiary tłumaczeniu sę 
oskarżonych i odrzucił wniosek obrony na zbada- 
mie stanu umysłowego plut. Drozdowskiego, tem- 
bardziej, że jedyny na rozprawie przesłuchany 
świadek kupec Ochs z Brodów zeznał, iż sierż. 
Sokołowski przed zajściem pertraktowa! z nim 
o kupno koni, o które mał się „postarać“ rzeko- 
mo Ze swego oddziału. Wszyscy bowiem oskarże- 


Ini należeli do partyzanckej grupy pułkownika 
Sławka, w której ewidencyą koni niezupełnie była 
śc sła. 

| O godz. 8 wieczór zapadł wyrok, zasądzający 

| plut. Drozdowskiego 

| na karę Śmierci, 

Do dwóch innych oskarżonych nie można było tej 
| kary zastosować, bo nie ustalono, jakoby brali 
czynny udział w morderstwie, jakokolwiek z całe- 
go przebiegu sprawy wynikało, że sierż. Sokołow- 
ski był „spiritus movens“ tej wyprawy, a uł. Ma- 
cejczuk uczyni na sądzie wrażenie zbója. Pierw- 
szy dostał 15 łat ciężkiego więzienia, drugi 10 lat. 
Obrona zgłosiła zażalenie nieważności. 


-s 


ogłoszeń zupełnie bezpłatnie 


Wyjaśnienia i porady w sprawach |: 


==|w Adrmiristraevi, Lwów, Sokoła 4. 


| GODZiAx DLA OGŁOSZEW | 


GODZIAŁ VLA OG 


Wakatay kary kroju i syi 


rozpoczynam 15-go lipca. — Wpisy codziennie. 


„ŚOLAK A',ul. Staszica 8, II. p. 
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CIRY PRALI 


pon rmm i- 
Panienki do pakowania zostaną zaraz przyjęte do Per" 
fumeryi „Alba, Lwów, Halicka 21. 287 


Kandydat notaryainy, początkujący, wyznania rzymsko- 
kat. poszukuje posady na prowiacyi. — Zgłoszenia do 
Biura ogłoszeń S. Sokołowski i S-ka, Lwów, Jaziel- 
lońska „Kandydat“. 309 

Doktor praw, dystyngowany. poszukuje zajęcia wylą- 
cznie biurowego na przepo!ndnie u adwokata. Zgło- 
szenia do Administracyi „Zastępca*. 


Chłopcy od 15 lat w górę zostaną przyjęci na praktykę 
do fabryki fajansów w Pacykowie pod Stanisławowem 
i otrzymają przez czas praktyki całkowite utrzymanie. 
Zgłoszenia wprost do fabryXi. 299 
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Na h f 1: foc 
olic miasta Lublina potrzebny jest samodzielny technik. 
Zgłoszenia z podaniem warunków wynagrodzenia przyi- 
muje Oddział Pomiar + Ma istrałn w Lublinie. 231 
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Social a 


A h = A, > 


Nakiadem „Spółki akcyjsej wydawniczej”, 


3u3 Ë "KAR 


raris 


Redaktor 
Druga Grólui tk „Pegga“ gł Sokois 4 


i 


do prowadzenia robót technicznych, 

zdjęć budowlanych i geometrycznych 
na prowincyi. 

O zajęcie ubiegać się mogą reflek- 


Ż. tanci wyższych szkół przemysłowych i 


szkół politechnicznych, € 230 

Podania z odpisem ostatniego kursu 
nauki wnosić należy do Działu Bud.-Kwat, 
D. O. G. Białystok do dnia 15 lipca b. r. 
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pm 6 DEE R zy - 
Zamienię mieszkanie trzypokojowe z kuchnią w War- 
szawie na cztero lub pięciopokojowe we Lwowie. — 


Zgłoszenia Lwów, Hotel George'a Nr. 4. 301 


poszukuje na okres feryi wakacyjnych 
I 


KUTE, SPRZEDAŻ, ZAMIANA 


Mtyn wodny z turbiną 60 H. P. zniszczony wojną, do 


wydzierżawienia z obowiązkiem odbudowania. =- 
Browar zniszczcny wojną, do wydzierżawienia z obo- 
wiązkiem odbudowania, — Wiadomość: Zarząd dóbr 
“arni dolne, poczta i stacya kol. Bursztyn. 307 
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SOCIETE LILLOISE DE CONF 
S-te anonyme au capital de 1,500.000 Frs., Siege 
et Magasins a Lilie 


Kraków — Rynek główny L. 39. 


ca 


Ateliers 


Obecnie na składzie: 


wszelkie ubrania męskie i dziecięce za cenę bajecznie niską; 
surowe płótno na prześcieradła; zefir na koszule; satyna 


wełniana ! bawełniana na podszewki i 
Towarzystwo założone ssacyzinie w: celach importtwo-sksportowych. 

P. T. Kupujący! Odwicdzaicie nas zawczasu, zanim przystąpicie do czy. 
nienia zakupów! Powiedzcie, czego wam potrzeba! 
P. T. Fabrykanci i Kupcy! Nie zwlekajcie z ofertami! 


TE wi ED 


naczejny Dr. ROGER BALTAGLIA 


* 


Na sprzedaż dwie uprzęże angielskie. Szeptyckich 8. 392 


Pługi motorowe: Stock, Excelaior i Avance ma do 
sprzedanie Zarząd dóbr Pacyków p. Stanisławów. 298 


PREZES 


SĄDU APELACYJNEGO 
WE LWOWIE 
dnia 28. czerwca 1921. 
Prez. 16702. 

3K721. 

. Sąd powiatowy w Wiśniowczyku z 
dniem 30. września 1921 zostaje zwinięty, 
a z dniem 1. października 1921 przydzie- 
lone zostają gminy Bohatkowice, Iszczków 
i Rosochowaciec do Sądu powiatowego 
w Kozowie, zaś gminy Bieniawa, Burka- 
nów, Chatki, Hajworonki, Małowody, Ra- 


ROZMAITA 


Š kowice, Sapów, Siemikowce, Sokolniki, 


Sokołów, Sosnów, Wiśniowczyk, Zarwae 
nica i Złotniki do Sądu powiatowego w 
Podhajcagh. 297 
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